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TEKLI GWOŹDZIK 
lekeyje zaczynają. się 21 Sierpnia. (1 Września). 

(1-'1) 

W IV-klasowej Densyi Żeńskiej lf Piotrkowie 
H. DUmSKIEJ 

Ze Strzemieszyc. 
(Koresp. "Tygodnia"). 

(Zbrodnia.-K&sy oszczędnośoiowe.) 
. Dnia 15 J>. m. na tutej8zej stacyi kolei 

iwangrodzko - d~browsk.iej o gGdzinie 6 po 
południu spełniona została zbrodnia. Pod
czas postoju n& 8tacyi osobowego poci~gu 
XI! 4, z którym łącą . si~ odpowieduie po

.pisy rozpoczną. si.ę dnia 25 Sierpnia, a, eO'zaminy ciągi z Granicy. i Sosnowca, zwykle pewien 
wstępne odbywać SIę będą. w dniu,I,3 i 4· Września .. napływ pasażerów znajduje siQ na peroni~. 
J;loezlłtek roku szkoIengo l Wrzesma. (7-6) Dnia 15, z racyi niedzieli, napływ pasaże-

w pewnyeh dzielnicach, zupełnie jak u sie
bie. Najczęściej ani właściciele domów, ani 
lokatorowie nie przestrzegają najelementar
niejszych zasad czystości. Domy budowane 
są bardzo ciasno; miej'ica ustępowe tuż przy 
mieszkaniach, nie zabezpieczone zupełnie 
od wydzielania cuchnących wyziewów na 
dom caly; schody pll naj wi~kszej części pokry
te 'grubą wal'f!twą brudu, narastającą latami. 
W wielu domach, gdzie niema zlewów, wszel
kie ni'eCl.ystosci wylewane bywają wprost 
przez okno na pod.wórze. Od czasów osta
tniej epidemii cholery, która bardzo się tu 
rozpanoszyła, niewiele pod względem by
gienicznym uczyniono. Istniejąca podówczaf: 
komisy ja sanitarna skończyła swoj~ czyn
ność i zapewnie nieprędko zacznie ją DIł. 
nowo; niższa więc służba policyjna-, której 
pieczy u nas w warunkach zwykłych do
zór uad stanem sanitarnym domów jest po
wierzony, nie jest w możności nale~ycie si~ 
z zadania swego wywiązać. Należy tu na 
wzór innych miast, choćby Piotrkowa, wzil\<' 
si~ nieco energiczniej do neczy i dozór tell 
powierzyć ludziom inteligentnym, pojmują
cym doniosłość sprawy; w skład nowej sa
nitarnej komisyi mogliby wejść: hurmistrz, 
naczelnik miejscowej policyi, lekarze i in
teligentniejsi obywatele miasta. Dohrzehy 
także zwrócić uwagę, aby każdy dom obo
wiązkowo miał stl'óża, odpowiednio prze~ 
właściciela domu wynagl'adz8nego. 

Słownictwo naukowe polskie. 

yv ostatnich latach na całym obszarze na
Q~l ~aulważyć. się daje dążenie do wy tworze
D~a l. u~ywama własnych nazw i zastąpienia 
Dlem! lllemal od wieków używanych obcych 
termmów. 

~ierw~zą w. tym pochodzie była medycyna; 
d~lś pOSiada JUŻ ona wyrobione własne imion
nl~t:wo! którem, co ,Prawda, tymczasowo posłu
~~Ją Się p~.lewaźme lekarze, bo ogół jakoś 
Dle .~oźe SIę I!rzy~wycz~ić do duru, błonicy, 
płOlll~y lub kiły I wolI bardziej Zll,ane jak
kolWiek obce nazwy. 

Ob~cnie p.odobne .dążenie spostrzegamy wśród 
ch~mlków I te~hmków, a wyrazem jego są 
d~le broszury: jedna, opracowana przez p. Bro
nlsław~ Znatowicza, zawiera pracę p. A. Gra
bows:~uego, poświęconą polskiemu słownictwu 
chemICznemu. Około tej pracy grupuje się 
cały . szer.eg uwag chemików i znawców języka 
nad p~oJekte~ p. Grabowskiego, a zamyka 
~ro8zurę słOWnIczek nazw chemicznych, przy
Jętych przez Wars.zawską Sekcyję Chemiczną. 

Przy sposobnOŚCI warto zaznaczyć uczestnic
tw:o w ~bradach sekcyi piotrkowianina, Kazi
mIerza Nenckiego. 

Sprawa ujedll,ostajnienia naszego imionnic
tw:a ch~micz!1ego była rozpatrywana na osta
tme~ ZJeźdzIe lekarzy i przyrodników w Kra
kOWIe. 
Przechodząc do słownictwa technicznego na

le~y zaznaczyć,. że wszczęło tę sprawę v: po
czątku roku ubIegłego stowarzyszenie Techni
kó",: w Warszawi.e, przez zwrócenie się do sze
ro~ch 1r?ł tec~llIków o poparcie, bez którego 
"Dlemoźh~~m Je.st ~av:et łudzenie się nadzieją 
o owo~noscI .zablCgow l prac wydziału", który 
posta'Ylł sobIe tr~y zadania: 1) oczyszczenie 
sł.owUJctwa polskiego od obcych naleciałości , 
mezgodnycJl z duc~em jęz~ka, 2) systemat y
cZł1:e opraco.wyv:ame. słowm.ctw3; w miarę roz
WOjU ~ech~llkl l zWIększam a Się liczby słów 
odpowICdmo do nowych pojęć i przedmiotów 
3) y.'prowadzenie w użycie prawidłowego sło~ 
wmctwa. P~'zy pomocy osób, pracujących na 
polu techmcznem lub też za pośrednictwem 
wydawnictw (słowników i t. p. ), rozpowazech
nia!lych .moź~iwie najwięcej pomiędzy osobami, 
m.aJą~emI. ~wIązek z techniką praktyczną i jej 
pIśmlenmctwem. 

Jeden z ~arszawskich literatów, a zarazem 
dosk.onały zn~wca ludności, zamieszkującej za
głębIe, opo'.VIadał nam niegdyś, jakie świetne 
nazwy techniczne tworzy tamtejszy lud. Zada
niem naazem, wydział słownictwa powinien 
zwrócić baczną uwagę na to bogate źródło. 

St. Op. 
" •• 3iiI' 

rów był znaczniejszy niż zwykle; to też 
gdy pomiędl.y gromadką, złożoną z paru 
mężczyzn, toczyła się żywa r<r~mowa, nikt 
nie spostl'zegł, że jeden z nich uderzył dl'u
giegg nożem w piel'si; przeraźliwy jednak 
krzyk nieszczęsuej "fial'Y zwrócił uwagę 
służby kolejowej i polioyi. Jakoż niezwło· 
czuie wszyscy należący do tego grona zo
stali zatrzymani i okazało się, iź winowaj
cą jest robotnik gómiczy Julijan Kokot, 
ofiarą zaś - Wojciech BuKowski. Bukow
skiemu lekarz kolejowy dl'. Petral dał na
tychmiast pomoc lekarską i sam zawiózł go 
do szpitala olkuskiego. Bukowski dotąd 
żyje, jakkolwiek czuje si~ bardzo źle; rana 
zadalla została w okolicę serca, pomiedzy 
3 a 4 żebrem, zwykłym scyzorykiem. Kókot 
odstawiony został do al'esztu w Gołonogu. 
Przyczyna zbrodni •. 1 Chercbez la femme. 

W tych dniach przy zarządzie dróg nad
wiślańskich w Warszawie i na stacyj ach: 
Chełm, Lublin, Iwangród, Praga Nad., Mła
wa, Ostrołęka, Sokołow, Nowo-Mińsk, Tra~ 
wniki, Jabłonna, Mrozy, Marki, Wawer, 
Klementowice, Warszawa-Obwod., Radom, 
Skarzysko, Sędziszów, Miechów, Olkusz, 
Strzemieszyce, Sosnowiec, Dąbrowa Gór. 
Ostrowiec, Niekłań i Końsk, otwarte zosta~ 
ły państwowe kasy oszczędnościowe. Pro
cent od wkładów wynosi 3-6 w stosunku 
rocznym. Zakres czynności kas kelejowych 
jest szerszy niż kas pocztowych. Zarządza
~ą?ymi kasan;ti na stacyj ach są zawiadowcy 
1 Ich pomocDlcy, za co otrz'ymują wyna
grodzenie w wysokości 180 i 120 rubli 
rocznie. J.-i. 
~ 

:z B ę d Z i na. 

Z ohjawów życia społecznego zaznaczyć 
należy utworzenie si~ towarzystwa oszcz~
dnościowo-pożyczkowego, do którego zaraz 
na pierwszem zebraniu za.pisało si~ 48 człon
ków. Pożytecznej tej instytucyj jaknajlep
szego powodzenia i jaknajszersuego rozwo-
ju działalności życzyć należy. P. 

.~ 

Z Częstochowy. (*) 
(Koresp. "TygodniaM

). 

Straszne nieszczęście przej~ło serca wszy
.stkich czcicieli Maryi i przesławnego Jej 
przybytku na Jasnej-GÓrzo. Nocą, po skoń
czeniu śpiewów i ogni sztucznych, spalonych 
na tem świętem miejscu przez pobożo~ rze
szę pątniczą z Kalisza, ni ztąd ni zowąd 
po godzinie lO-ej pokazał się płomień jak
by od lap ki płonącej u samego szczytu 

(Koresp' "Tygodnia"). wysmukłej wieży. Wiatr rozdmuchał ten 
~.rvvvvv-~ płomyk i sl/:ybko rozszerzył po~ar na naj-

Miasto nasze powoli zaczyna zmieniać wyższej kondygnacyi, taJr, że na żaden spo
swoją fizyjognomiję. Sporo domów, wybudo- sób nie można już było opanować straszne
wanych w ostatnich latach, zostaje tynko- go żywiołu. Zanim nędznie urządzona straż 
wanych na żądanie władzy miejskiej i, wsku- pożarna ochotnicza tutejsza przybyła na 
tek tego, nlice zupełnie swój wygląd zmie- miejsce, już rozszalały żywioł paląc wiąza
niają. Nie można. zaprzeczyć, że wygląd dla i schody drewniane zniżał si~ szybko na 
estetyczny domów ma swoje znaczenie; ale dół, a o wpół do 12.ej godziny przepalone 
nierównie ważniejszą dla dobra ogółu i je- (*) Korespondencyję tę, jakkolwiek spóźnioną, 
go zdrowotności jest czystość wewnątrz do- b? otrzymaną. .w sobotę, (gdy już jak zwykle, w 
mów. Pod tym jednak względem panuje u pIątek. b.vło l?Ismo uasze . ocenzurowane i wydan~). 
nas duże zacofanie i obywatel państwa nie- ?rukuJemy mImo wszystk~eg:o w tem przekonanIU, 
bieskiego słynAcego Z brudnych . cu hn!t- ze ka~d:Y .głos naoc~nego sWll!-(lk~ katastrofy Jasno-

, ;. l C ~ górskl~J Jeszcza dZIś z chęCIą. Jest. przez naszych 
cych domów, czułby Się u nas, zwłaszcz~ czytelmków ~łuchany. (Pr%yp . Red.) 
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~lary tej konrlygnacyi run~łf wraz z krzy
tem, banią wyuaca.ną, krukiem, chofi!gwi,! 
i postaciami Świ~tych - szczęściem nie 

a kościół, ale na. dziedziniec i daeh oko
jów królewskich, który w części zrujnowa
Qym został. Sufit mocny ostał się w miej
scu, choć bania owa i j~j akce80r ja na 
drobne szczęty zgrucht?tane zost-ałf. Zapa
lone daohy tak tych pokojów. jak i sąsie
dnich budynków klasztOl'nych, .straż miej-
8cowa przy pomocy ludu ratowała jak mo
gła; mimo to zniszczone jeszcze ()d ognia 
zostały dachy miedziane kopuł: nad Kruch
tą, Kaplicą Ś-to Antoniego i Ś-to Pawła.. 
Bóg dał, że wiatr doŚĆ silny dął w stronę 
zachodnią, w skutek czego zwalone dwie 
pierwsze kontygnacyje wieży wraz ze szczy
tem przeważnie spadały na dziedzińce, a 
nie na daoh kościoła. 

Dzięki ,też mocnym drzwiom żelaznym, od
dzielającym wieżę od szozytu kościoła, ogień 
siEi nię przedostał do świątyni; inaczej 
~ały ,klasztor poszedłby w perzyn~. Całe 
wnEitrze pozostałej wieży aż do dachu ko
ścioła runęło w stl'as~nej pożodze. Przy 
spadaniu szczytu wraz z krzyżem" banią 
i krukiem ogólny głos przerażenia i jęku 
rozległ się wśród zgromadzonego ludu, 
który wydając jęki i modląc się, padł na 
kolana. Pracował ten Ind, jak mógł, pl'zy 
gaszeniu pożaru, a kill{,anaście osób tak ze 
straży pożal'Dej jak i z ludu pra~ującego, zo
atało poranionych odłamani spadającemi z 
wieży; dwóch z nich śmiertelnie (strażacy). 

Zegar stopiony spadł na dół wieży, cy
ferblaty bardzo kosztowne, miedziane, prze
palone. Słowem, straszna ruina, szkielet 

. wieży, wzbudzający smutek i płacz powsze
chny. Przybyła. najwcześniej straż pierw$za 
z Zawiercia, n potem już. ,po niewczasie iu
Dej między niemi z Radomska i Piotrkowa. 

Sw6j. 

Z Towarzystwa DObroczynności. 
l. 

"Stosownie (lo § 1 punktu tS testamentu 
8. p. Karola Burgharda, przez władzę za
twierdzonego w r. b., odkrywa się jedno 
BiypendYlum "ub. 150 ,.ocznie wynoszące, o 
które ubiegać się mogą uczniowie ze szkół 
piotrkowskicb, wyznania ~ymsko-katoli
okiego, co najmniej rok jeden w szkole 
kształcący się, a z wzorowego sprawowania, 
przykładnej pilności i dobrych postępów w 
naukach należycie poświadczeni. 

O czem podając do publicznej wiadomo
ści, Rada Towarzystwa Dobroczynności wzy· 
wa osoby interesowane, aby przed 12 (25) 
września" r. b. zgłosiły się z odpowiedniemi 
podaniami do prezesa Rady i przy poda
niacb tych załączyły następujące osobiste 
dowody, a mianowicie: 

l-o) metrykę urodzenia (chrztu), 
2-0) świadectwo pochodzenia i zamożności, 
3-0) poświadczenie prefekta szkoły o wy-

konywaniu obowiązków religijnych, 
4-0) wierzytelny wypis z. tak zwanej 

.,księgi cenzur szkolnych(j przynajmniej z. 
ostatniego roku pobytu w szkole, i 

5-0) tl'e~ciwy o!Jis biegu życia i stoąun
ków rodzinnych. 

l>rzytem ostl'Zega. 8i~, iż podllnil\ bez 
które~ohądź z powyżej wyszc~cgólnionycb 
dowutlów, luu też po U (-5) wrzeania r. b. 
wniesione, wca.le l'cB()ktowaucmi nin będą". 

II. 
"Rada. Piotrkowskiego Towanystwa Do

broczynuości dla Cht'zcścijan podaje do wia.
domości, ie stosownie do § l test3mentu 
ś. p. llul'glllll'da zawakował fundusz na. za
kupienie jcdm'j maszyny do Izycia, o ktÓl'ą 
wedle woli testatol'a ubiegać się mogą bie
dne wdowy, dziećmi obarczone i panny z 
pracy włusuej siehie i rodzioCi utrzymujf}
ce, z warunkie:l.I, ażeby kanuydatki były 
kntuliczkami, mieszkankami i'iotd~(łwa .. 
mOl'alnego p"owadzenilrl się. 

TYDZIEN 

Osoby interesowane z odpowiedniemi do
woda.mi zgłaszać się winny do Kancelaryj 
Rady, mieszczącej się w domu własnym 
Towar~ystwa, naj dalej do dnia 8 (20) gru
dnia r. b." 

p. o. Prezesa Rady St,·zyźow$ki. 
za Sekretarza, Członek Rady F. Kępińłki. 

Kronika Piotrkowska. 

I-rosimy czytelników naszych z mln
sta Piotrkowa. i cł,łej piotrkowskiej 
gubernii o komunlkowa.nie nam waż
nleJ.zycb rakt6w i ciekawszycb WJ"
padk6w. Proste podanie wiadomości 
Jest dostateczne; obrobienie nnleży 
do redRkc1i. " 

- Pokąt"em doratlztU'e'm, o kt(,
rem kilkakrotnie już pisaliśmy w Tygo
dnia" '1.ajmuje sill teraz "Gaz. Lub.:" Do
radztwo pokątne w miastach gubernijal
nych-powiada orgal1lubelski-stałosi~ istną 
p~agą ludności, szczególnie wiejski~j, wy
stawionej dotychczas na wyzysk ze strony 
rozmaitych osobników. Nieznany dawniej 
typ takich "p.ająków" rozwinął swe o.pera
cyje bezkal'D1e na slleroką skal~. W D1ektó
rych- miastach ~oszło do tego, że wiele spraw 
otrzymują adwokaci przysiEigli nie b'ezpo
średnio od klijenta, lecz ,od pokątnego do
ratlcy, który każe sobie płacić odpowiedni 
haracz od sprawy, gdyż inaczej grozi odmó' 
wieniem klijentó IV i skierowaniem ich do 
innego adwokata, któ\'y haracz zapłaci. 
Wielu adwokatów nie chce przyjmować od 
ni"cli sp'raw, lecz zawsze znajdują się tacy, 
którzy spełnią ich źyc~enia. 
Jaką szkodę przynosi pokątne doradztwo, 

tego dowodzić nie pott'zebujemy, gdyż bo
ląca ta sprawa dawno już została dostate
cznie przedstawioną przez pióra fachowców. 
Niektóre sądy same prz"edsiębiorą środki, 
w celu ukl'ócenia obliczonej na. wyzysk 
działalności tycb istn yeb "ptaków niebie
skich". Czytamy np. w gazecie Wołyń, że 
do wytępienia pokątnych tioradców za
bmł się eąergicznie łwezes sądu okręgo
wego w Zytomierzn, który wzbronił im 
wstępu do gmacbu sądowego. r u nas czas 
byłby wielki do wytępienia plagi, jaką 
stało się doradztwo pokątne na prowincyi, 
a w tym celu powmni łącznie wystąpić 
sądy i adwokaci przysi~gli. 

- Na u'ie~e Jt'.Jłogórskq. W za
stosowaniu się do ogłoszeń pism o. przyjmo
waniu ofiar na odbudowanie spalouej wieży 
Jasno-górskiej-pl'zesyłam rb. 25. 

E. Staazczykowski. 
Na ten sam cel złożyli nam: pracownicy 

sklepu i restauracyi p. W. Zaleskiego rb. 26 
kop. 5;-p. Felic~'jlln Kępiński rb, łOj-p. 
W. Roszkiewicz rb. J;-p. Kazimierz Bl'iihn 
rb. l. 

- Dla zagrożonej suchotami 
odebi·aWimy: za pośrednictwem p. Srgie
tyńskiej rb. 3, od p. W. Zaleskiego rb. 3, 
od p. W. B. rb. 1, od p. B. S. rb. 2, od 
p. Dowból' rb. 1. Łącznie z poprzedniem 
rb. 11 kop. 50 ... 

- Op'iekuRo'Wie .anitarnł pełnią 
w niektórych rewil'ach miaMta b. gnrliwie 
swe obowi~zki, co. im aic: wielce chwali. 
W tym kieruuku lcps~ą j~!'t z:midKa nit. 
zamata gorliwość. WO_llle, ust:mowicllie 
opiekunów, pl'l.ychodzących \y pomoc stałej 
8anitarn~j komisyi, jest pnmYilłem na.rler 
szczęśliwym. Daj Boże tylko, żeby. [IOZO
stali oui na zawsze jako. stała instytucyja. 
i żeby starali si~ zawsze wytrwać w swej 
gorliwości. Zwracamy jedynie IlwagQ kogo 
należy, że na opiekunów taldch powinny 
być wybiera.ne o.soby inteligentne, obezna
ne juź lub pt,zynajmniej umiejąco siQ w 
krótkim czasie obeznać z pnevi.:;ami ad
ministl'ac yj no-policyj uemi. 

- Polecamy łaskawej pa.mi<;ci korni
syi sauitru'Jlej wstyslki6 kllchnie w jadło-

dojniach miejskich, które zdajl\ si~ doma
gać świeżego przepatrzenia, nie wył~czajl\c 
kuchni na stacyi Dr. Żel 

- D~fala'no.c poUC1jf. W ciągu 
p,,,rw8zego półrocza r. h. policmajster m. 
Piotrkowa pociągnął do odpowiedzialności 
sądowej 151 właścicieli domów za nieczy
ste utrzymauie podwórzy. - W przeszłym 
tygodniu policy ja skonfiskowała na paru 
ostatnich targach mnóstwo niedojrzałych o
woców. 

- Zgraja lob1U'óW od pewl,lego 
czasu wysiaduje obok stacyi i koło ogrodn 
kolejnego, kłócąc si~ bezustannie i nieprzy
zwoicie sobie wymyślając. Jest to wielce 
nieraz żenującem, zwłaszcza dla kobiet prze
chodzących tamt~dy w liczniejszetn towa
rzystwie. Do zgrai tej naleiy i parę niepel
noletnich dziewcząt, sprzedających owoce. 
oraz chłopiec lat 15, sprzedający obwa
rzanki. Dziewczyny sprzedające owoce są 
bardzo złego prowadzenia. Zwracamy na 
to wszystko uwagę 'miejscowej policyJ. 

- Ogólne zebranie spółki rolni
czej piotl'kowski~j, o którego prograIliie 
wzmiankowaliśmy j ui szczegółowo w XlI 31 
w artykule p. t. "Spółka rolnicza pietr
kowska"-odbędzie się w dnin 20 wl'ześnia 
n. S., o godzinie 10 rano, \V sali ogólnych 
zebrań Dyrekcyi Szcżegółowej Tow. Kred. 
Z-go. Odpowiednie zawiadomienia," z ~ołą
czeniem p()rządku dzi.ennego obrad, zostały 
już przez Zarząd rozesłane. 

- Teatr letni w Wodewilu, jakkol
wiek wcale nie odzuacza się doborem aJ'
tyRtów, neci jednak wieczorem znużoną u
pałami publiczność, nie odstraszając jej, jak 
dotąd bywało, wysokiemi cenami: 50, 40, 
30 i 20 kop. miejsca numerowane, a wej
ście 15 i 10 kop.-to wcale niewiele, mo
żna sobie pozwolić. 1'0 też przedstawienia 
pelne. W ostatnim , czasie odegrano Wrdblc 
fars~ z francu,zkiego, W koszarach tMade
moiselle Tourbillon), Nad p"zepagciq melo
dramat z niemieckiego, Człowiek o stu q/o
wach krotochwila z franouzkiego i Wy"odny 
ojciec. 

- l\-a wakującą rejenturfJ w So
snowcu w pow. b~dzińskim, po ś. p. rejen
cie Różyckim, ogl08z~no konkul's. Kandyda
ci mogą się zwra.cać z podaniami do pre
zesa sądu okręgowego w Piotrkowie przed 
dniem 15 września r. b. W tym dniu (t 

lO-ej godzinie rano wyznaczony został egza
min kandydatów. 

- (I.obł.te. Inspektor podatkowy p. 
J. Kańi!ki wyjechał za granicę na dwumie
sięczny urlop. Zastępstwo zań powierzone 
zostało urzędnikowi izby skarbowcj p. Gre
szerowowi. 

- Bektor ko.ciola po-Dominikań
skiego prosi nas o publiczne podziękowanie 
w "Tygodniu" p. Jaszczowi, majstrowi mu
larskiemu, za bezpłatne udzielenie ruszto
wania. przy restaura~yi kościoła. 

- Ćw'c~enla "ra~y ogniou'ej. 
Dzi4, dnia 20 siel·pnia. próba jeneralna wszy
stkich oddziałów; - w przyszłą niedzielę ~ 
września próba oddziałów V i I. Obie od
będł) się na plaou b. magazynu solnego. 

- WY!ltr~ały. Od pewucgo ezasu 
każdego wieczorll pomiędzy 8-10 dają się 
slyszeć Bilno \t'y8trzały w obręhio toru wy 
ścigowego i (ol warko p. Lid~le~o ohok są
du okręgowego, jakby w ogl'odzie Lewko
wh-Ztl.. Strzały te nit!pokoją nie potrzebni .. 
okolicznych mioszkańców. 

- IJ .. ty lokatorów. W wielu do
mach w Piotl'kowie listy lokatorów wypi-
8:\ne bardzo niewYI';iźuie, umieszczane by
waj~ w bramach tak wysoko, źe niepodo
bna icb Od!!zytllĆ. Zwracamy na tli niewła
ści wość u wagli panów gospodarzy. 

- IJa'lJłpki schodo łł·e. W niektó
rych dOlUn.ch, lip. vis-a-vis bauku, scbody s~~ 
o{uviec:lne lampkami kucI cnnemi, wiszącemi 
n:l s1.łlurkacb lul. drutach llud drewuiane
mi schodami. Zo wzgl"du na małe icb liwia-
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tło, ' jak równie i bezpieczeństwo, należało- przy ulicy Nowej, około parku Endera. pewną sumę na zakup surowicy przeci'wblo
by zmienić je na widniejsze i trwalsze; Był to dom parterowy z facyjatkami, mu- nioowej, która udzielaną bywa bezpłatnie 
Czyż ' to koszt tak wielki?. rowany, kryty dachówką. Na dole mieściły biednym chorym, tak jak udzielaną byw~1 

_ Z powłafów częstochowskiego i się: sklep Halterll, 2 sklepiki małe i 4: stan- limfa przeciw ospie. Wartoby i w Piotrkowit 
radomskowskiego, dochodzą nas wieści o cyjej na facyjatce zaś 6 stancyi, zamiesz- o czemś podobnem pomyślećl 
wcale nietęgich urodzajach z powodu nad- kałych przez ludność roboczą· Ogień wy- - Wystawa lubelska w roku 1901. Czy
miel'nej tegorocznej suszy w tych okolicach; buchł na dole, w komól'ce, gdzie mieścił tamy w "Gazecie Lubelskiej", co następuje: 
są majątki, które przez całe lato nie wi- się skład towaru Haltera. Z powodu na- W Europie zachodniej i w Cesarstwie wy
działy prawie kropli deszczu. Ztąd zboże gromadzonych tam łatwopalnych materyj a- stawy urz~dza albo rząd albo stowarzysze
rzadkie i nizkie, eo ipso słomy niewiele, łów, pożar szybko rozszerzył się i obj~ł uia naukowe i ekonomiczne, mające pewien 
koniczyny popalone, na suchych lub czysto klatkę schodową· Wszyscy mieszkańcy do- itały fundusz rezerwowy dla wystaw. UnIA 
gruntowych łąkach siana niema. Wog6le mu byli pogrążeni we śnie. Jeden z rzecz się ma inaczej. Główną inicyjatywę 
co do ozimin-choć kopa sypie, ale tych pierwszych zerwał sie pięćdziesi~cioletni musi dawać grono ludzi prywatnych; onv 
kóp zaledwie 1/3 w porównaniu z przeci~- tkacz Jan Neug.ebauel·: obudzony dymem i musi wyszukiwać fundusze i starać się wszy
tnym corocznym urodzajem. Słowem, rezul- krzykiem dzieci. Porwawszy dwa maleń- stko doprowadzić d9 skutku. Wystawa lu
taty stanowczo ujemnel stwa na r~ce, przez płonące schody ucieka, belska otrzymała dotychczas bezzwrotnej 

- Będ~łn raczy się cyrkiem ,,1. pod wychodz~c silnie poparzony. Z okien faey- zapomogi od miasta mbli tysiąc oraz ozterg 
ciemnej gwiazdy". Z wyjątkiem jakich ta- jatek wyskakują inne osoby bez ubrania, tysiąoe bezprocentowej pożyczki. Jest to je
kich koni-o reszcie nie warto wspominać! tak jak spały. Neugebauer nie widzi swej dnak fundusz zbyt mały, by rozpocząć urzą
Błazny, atleci, skoczki rozbierający się pod- żony i dwóch dorosłych córek; choć sam dzenie wystawy w pelnem słowa tego zna
SZ&S jazdy prawie do naga, język wreszcie, strasznie poparzony, chce biedz na ratunek. czeniu. Komitet musiał więc odwołać się do 
jakim się wszyscy oni pusługują, przypo- Niestety! schody płoną, ogień szybko obej- ofiarności pnblicznej przez stworzenie tak 
minający wieżę Babel - wszystko to istna muje cały dom... zwanego-funduszu gwarancyjnego. 
parodyj a! Względnie najlepsze są jeszcze O czwartej, a więc dopiero w 3 kwa- Fuudusz gwarancyjny został określony 
tańce, składające się zwykle z czardasza, dranse, nadbiega straż z sikawką parow~ do wysokości dziesi(!ci1~ tysięoy t"/,bli, i jed
kozaka i krakowiaka; kostiumy jednak im- fabryki Krusche i Endera, Brak wody u- nostka zapisu została przyjętą w ilości rubli 
prowizowane widocznie w Chinach, bo ani niemożliwia racyjonalllY ratunek. Dzięki 8t1', z których połowa a nawet czwarta , 
polskie, ani rosyjskie, ani węgierskie. nadludzkim wysiłkom straży, około 6-ej ni- część wymaganą jest przy zapisie. Natural-

_ Z GUlel (pod Radomskiem). Z ra- szczący żywioł opanowany, Ze zgliszcz wy- nie, im będr.ie więcej zapisanych, tem 
cyi 4-go z rzędu przedstawienia amator- dobywają 5 zwęglonych trupów: żonę tka- mniejsze l'yzyko dla ofiarodawców, gdyż z 
ski ego w GidIach, donoszę "Tygodniowi", cza Maryjann~ Neugebauerową, dwie jej funduszu gwarancyjnego czerpać się będzie 
że choć miejscowość tutejsza jest sobie tyl- dorosłe córki Emiliję i Maryjannę, Barbarę wtenczas, gdy wszystkie źródła dochodu 
ko większą ~oską, życie jednak umysłowe Cellmerową i Nicewską, robotnicę fabrymmą· zostan~ wyzyskane i okaże się pewien de
wzglEjdnie dość się w niej rozwija. Dowodem Mówiono jeszcze, że spaliło się kilkoro ficyt. Z doświadczenia wiemy, że wystawy 
tego poniek~djest nowe przedstawienie ama- dzieci;. w zgliszczach je(N1nak nie odnalezio- gubernijalne kończą się bez deficytu; za
torskie, które przy szczupłych siłach urzą~zi- no wlęcej trupów. eugebauera stan tem pp. przemysłowcy i kupcy, właściciele 
liśmy w celu zebrania funduszu na zakup dosyć groźny z powodu silnego poparzenia hoteli i restauracyj powinni pospieszyć się 
narzędzi ogniowych, których brak dotkli- się i silnego rozstroju nerwowego. Kilka z zapisami na ten fundusz. Miasto na wy
wie daje się odczuwać we wszystkich osa- osób doznało obrażeń; z tych najcięższe han- stawie bezw81'unkowo zarobi i sama dum .. 
dach kraju, które ogień swobodnie coro- dlarka Chaja Lindek. Była ona w stanie od- obywatelska nakazuje, by wystawa była 
cznie pustoszy. miennym; żyeiu jej grozi poważne niebez- nie gorszą od radomskiej ". T u "Gazeta Lu-

Na ostatnie przedstawienie amatorskie zło- pieczeństwo. belska" drukuje listę około 70 osób, które 
tył'y się: "Qui pro quo" Korzeniowskiego, Straż pracowała do godziny 7-ej rano. dotychczas zapisały się na fundusz gwa-
"Chleb ludzi bodzie" Blizińskiego i "Wigi- - Z pr~emyslu. Dnia 18 paździer- rancyjny. 
lija Św. Andrzeja" Dominika. O powodze- nika, w Łodzi, w lokalu zarządu "Tawa- _ Kielce. Dnia. 12 b. m. odbyło się w
niu najlepiej świadczy to, że biletów zupeł- rzyłtwa ak.oyjnego Piot~k0U:8kiej Manuja~tury" biurze Tow. Rolniczego kadencyjne posie
n.e zahrakło. Oprócz przedstawienia, chór (na BugaJu),. odbędz,Ie SJę .nadzwyezaJ?e 0- d~enie Rady. Posiedzieniu przewodniczył 
amatorów odśpiewał Serenadę wiejską z gólne zebraDle akcYJonarfJuszó~ tego~ To- prezes p. E. Dobiecki; Obok kwesty i bie
opery" Verbum nobile" St. Moniuszki. Jest warzystwa, na którem ~Iędzr JDn~mJ roz- żących poruszano kwestyj~ ogrodnika obja
to rzecz tak ładna, że pożądanem by było, patry~va~ne .btl~ą k.westYJe nas.tępn]ące: 1~ zdowego, zorganizowanil~ działu rek owen
aby i w innych miejscowościach, posiada- wydZlerzawle~le mektórych merucho~o~Cl dacyi pracy, oraz rozpatrywano i deba.to
jących większe siły amatorskie i własną t~warzystwa l zakup now~ch; 2) wmeSle- wano nad regulaminem dla działu handlQ
orkiestrę była ona cześciej wykollywan~ me do władzy stosownej prośby o poz- wego Tow., wprowadzając do takowego os-

_ z,;,.wny w duclłOwień.,wie. ~ole~i~ kupna koło Piotrkowa 200 morgów tateczne poprawki. Regulamin odczytany bę
Zatwierzeni zostali w godności wikal'yju- ZiemI 1 ~ stosowną zmlan,ę us~a~y To~va- dzie i pOIlany do zatwierdzenia na paździer
szów: ks. Jan Cyrankowski parafii Mstów, ~z.yst.wa ) 3) spo.8ób realtzacYI ~ rozl~llaru nikowem ogólne zebraniu. Termin ogólnego 
w pow. częstochowskim; ks. Leon Ościk IloŚCI wypuszczema _nOWYCh obligacYJ" zebrania naznaczono na poniedziałek dnia 
parafii Krzepice, tegoż p-tu. Dozwolono - , JI7yna,,!!~kł 'l!~~ian. - PIsze 8 paidziernika o godz. 10 rano. 
pl'Zeznaczyć do pomocy miejscowemu du- "Gomec Łó~zk~ :-~ mles~le nasz,em pr~y 
chowieństwu: ks. Stanisława Lniskiego do ul. W~lcza~skIeJ. mJeszk~~ą .dwa~ braCJ~ - Z Nałęczowa piszą: Nałęczów nie mo
parafii Pabijanice; ks. Stanisława Kowal- Kaczynscy l, obaj wsławllt Się lIJemałeml że skarżyć się na brak gości. Lista tych, kM
skieg-o do parafii Św. Zygmunta w Często- wynalazkam!.. rzy przewinęli się dotychczas w ciągu se
chowie; ks. Stanisława Drzymałę do parafii Jede? z mcb ,Franclsz~k wynalazł nowy zonu letniego, wykazuje około 1,500 naz
Wolbórz; ks. Szymona Winosiewicza do pa- mat~rYJał, ~ ktorego robIOne podk0'YY dla wisk. Uroku zyciu towarzyskiemu dodaje 
rafii Truskolasy w pow. częstochowskim i kom są .Dletylko trwal.sze, l~cz ~Je ka- szczęśliwie pielęgnowana przez obecnego 
ks, Jana Labędę do parafii Rozprza w pow. leczą komom kopyt; lżejsze meco l Z3StO- dyrektora zakładu, dora Puławskiego, prte
piotrkowskim. sowane w praktyce podkowy z powyższego kazana mu drogą tradycyi, atmosfera życia 

_ Z'lłłiany.lużbowe. Podoficer za- ma~eryjału dały , ~c.ale 'pożądany rezultat, rodzinnego: łączącego pojedyńcze grupy 
pasu, Modolewski, mianowany został po- Kon stąpa pe~D1eJ I lżej: OP!ÓCZ te~o, pod- przybyłych z rozmaitych strou rodaków. 
mocnikiem naczelnika więzienia w Łodzi. kowa z materYJału tego D1e zDlszczy SIę przez Każdy gośó nałęczowski po paru dniach 
Registrator kolegijalny Mikołaj Bujnowski dwa lata. - Drugi z braci Jan wynalazł ,PO?ytu, , c~uje się tu j~k w~sM ~woich ,bli
zatwierdzony został na urzędzie sekretarza .. ostrzegacz" do " salfaktorów " , który zabez- zJucb, pKby. cdo~kle~ jednej ~odzłDy. 
sądu okręgowego w Piotrkowie. piecza ludzi od nieszczęśliwych wypadków Wśród ~łodzleży rej. WIO?~ stu,den~J zakla-

przy tych maszynach. Kyestyja za.bezpie- dów. wyzsz.ych? sam] on o,bb~zaJ.~ zastęp 
- (Jfr~ymalf, rangi: radcy (lwol'u czenia polega na tern, że w moment, kie- s~eJ g:omadkl na ~ltery dZJesJ!~t~J .. Stano· 

pom. kasyjera p-tu łódzkiego Glębski; se- dy przypuśćmy człowiek zbliży się do ma- Wlą ?Ul duszę wymerzek w p~hJllkle, m'a
kretarza kolegijalnego buchalter kasy po- szyny i tylko dotknie się jej w miejscu mo- l~wD1.c~e Btr.ony, ~ kt6rY,ch sIyma Nalęczó~; 
wiatowej w Brzezinach Massalski; registra- gą~em człowieka pochwycić, maszyna zaraz oZy~laJą ~Dl re.un~ony medzJelne, pomagają, 
tora kolegijalnego buchalter kasy powiato- staje. " Ostrzegac~~" ten zaprowadzony jest gd;lekolwIek ,IdZIe o wspóln~ zabawę lub 
wej w Będzinie, Starkiewicz. już w fabryce p, Szulca przy ul. Zncbod- pozy.~e~. OrkIe~tra c~łopów zwana "Har-

- Z Pabijanic (żywcem spaleni). niej. Oba te wynalazki posłane są do opa- mODJJą , pod klerullk~em, wytrawnego k~-
Dnia 18 b. m. w nocy o godzinie 3 m. 15 tentowania. pel~lstrza p. KopczynskJego, uprzyjemma 
zaalarmowano w Pabijanicach straż ognio- goścIOm pobyt. W ranek pogodny na hej-
Wł}. Całe miasto było pogrążone we śnie; .----...a~__ 'Dał orkiestry ukazują się spacerowicze. Na 
to też strażacy-ochotnicy stosunkowo po- ' staw parkowy wypływa łódź, wiosłowau 
woli się zbierali na punkt zborny; wkrótce Z dalszych stron. i sterowana przez młodzieńców, hartuj~cych 
jednak gwizdawki fabryczne i trąbki a1ar- w ten sposób swe siły. Część dnia pocbła-
mowa zbudziły całe miasto. ---- . niają pacyjentom kąpiele, natryski, konsnl-
Łuna i dym-pisze "Rozwój "-w.ka~y- - W P4oc~u za~dm!a8ta Da ~klliek tacy je. Restauracyja pałacowa, oddana- w 

wały miejsce poial'u: palił si ę dom, HaItera pned.stawieum 18karli8 _WHta, -wY2Mczrł' ręce f .. ehowca~ wydaję pokawy i p.l'~kąaki-j 
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przy'r~ądzone ' hygienicż'ri'ie i 's~acznie po prawa do sprzedawania spirytusu. Składy wi
';enach przystępnych. Całodzie~ne' j edzenie' n~, .wył~cznie ~o~yjskie~o, sprzedawanego na 
w restauracyj (śniadanie, obiad i kolacyj a) kIelIszkI, n~ m!eJscu, me będą mogły spr~eda
i<08ztuje rb. l k. 20. Tanioscią i porząd . wać ws~l~lCh ~nnych trunków. Pozwolellla.na 
Jdem otlzuacza sie cukiernia w lesie z kł _ sprzedaz tIunko~ wydawano. będą na prz.e~ląg 
l C' l" a ~ lat trzech, a nlC na rok, Ja.k to ma mlcJSce 

< ?wym •. zyte Ula z~opat~'zona we wszystkIe dotychczas, przyczem w każdym l)oclobnym 
memał ~lsn~a polsl\le, śCląg:a w różnych po- handlu będzie musiała być ustanowiona osoba 
r~c~. dDla llf~ znych czyt~nlków. Doborowa odpowiedzialna w tym razie, jeżeli sprzedażą 
IllblJJoteka dostarcza kSiążek. Fortepian, trunków nie zajmuje się sam właściciel. We 
przezuaczony do użytku gości, I'zadko od- wszystkich handlach sprzedltŻ jednorazowa 
poezywa bez.c1.ynnie. wódki do dom~ j~d.n~mu klien~owi ogr~.niczo-

_ Warszawa. Salun sztuk i ku .1 Al _ ~a .została do Iloscl ~ednego ,WIadra; mlOd zl;lŚ 
I- .. . " . . '. _ P li . yc l e I piWO Z browarów l składow wolno będZIe 
.~sandl.a KI ~ \\ ulta, mle8I'\cz~ey. Się o~l l~t brać w dowolnej ilości. Pozwolenia na han-
,Iwu.dzlestu w Hot.elli EuropeJ~klm ZamWD13 deI wódkami, na . restaufacyje i traktyjernie 
\~ pl~rws1.rch dll1ach wrześma r. b. swą wydawać się będą tylko właściwym osobom, 
"ledzloę dotychczasową na znll.c1.nie obszer- które nie mają. prawa pozwoleil tych odstęp 0-

lliejs7,ą, i do wszelkich teraźniejszych wy- wać osobom trzecim. Pomieszczenia na tego 
ioagań artystycznyeh , lH'ze1. udpowiednie rodzaju zakłady, przed wydaniem pozwo~enia, 
przebudowanie przeznaczonego domu, ściśle b.ędą oglądane przez władze akcyzowe I po-
::astos~lwa.ną. Wystawa składać się będzie hCY.Ję· _._ -~o-._-
t. ] wwlkJej Hali, wysokiej, z góry oświe- ~ 
tlonej i 5 sal mniejszych, 1/ świetle póloo
<)Ilem, g'órno-boczueru , "': domu przy ulicy 
~owy-Swiat .\! 61 (róg Swiętokrzyzkiej) a 
więe w najruebliwszym punkcie śródmiescia. 
~ową siedzibę otworzy Balon, wystawą ioa
Ilguracyjną, zło'l.Ollą z wyłącznie wyboro· 
wych prac najwy bitniejszych artystów. 

Z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

"WYClE.CZKI PO KRAJU" tom II przez 
Al. Janowskiego - i Kwestyjonaryjusz dla ko
respondentów p. Koszutskiego. 

Do ostatnich nicmai lat staraliśmy się we 
wszystkiem naśladować naszych przyjaciół z nad 
Sekwany, a chcąc być gwałtem "Francuzami pół
nocy" w każdym calu, posuwaliśmy nieznajo
mość własnego kraju do ostatnich granic. Star

dojrzałość sztuczną na przejrzałość przedwcze
sną"· Tak, Warszawa zmiele ich. w swych. żar
nach naotręby. Wysyłamy ziarno zdrowe1 mlo
dzieIlCów pełnych nadziei i sił, a powracaj\ 
do nas "jako skorupy, któremi musimy zaty
kać różne kąty placówek". 

Dlaczego tak się dzieje? 
"Z wielu przyczyn takiego stanu rzeczy, le

dna, bardzo doniosła, tkwi w samej Warszawie. 
Oto tak zwana młodzież dojrzała przyjeżdża 
tu poznawać nie życie, lecz Warszawę. Więe 
zaopatruje potem kraj nie w pracowników. 
lecz w warszawiaków". 

Listy od Uedakcyi. 

- ~ UrzQduiczce" w Piotrkowie. Zamie80ić 
nie moźemy. Sprawa 6-groszówek na targu nla. by' 
~dpowiednio uregulowaną., ja.k nas urzędowo obj .. 
SUloUO. 

- Pani B. z Tonuł.szo'W"a Zamieścić 
nie możemy. Ul'Zędowo objaśniono nas, że nic podo
bnego co się tyczy kolejkI wązkotorowej nie miało 
miejsca. Czynią się tylko studyja. przedwstępne i 
na te jedynie wydane zostało pozwolenie - o czem 
przed 4-0. tygodniami jużeśmy w kronice miejsco
wej pisali. 

- r-{o"espon«lf»nto'W"i z BQ,lzina. 
Musieliśmy zmieni6 według danych nam wskazó
wek. 

- Korespon(lentovvi z PnbijRnio' 
Fakt podany w korespondencyi pań8kiej ma być 
sprawdzony na drodze urzędowej .. 

Wiadomo8ci ogólne. 
sze pokolenie ludzi, mających około pięciu lub Licytacyje W obrębie llubernii Piotrkowskiej. 
więcej krzyżyków na karku, zwiedzało pieszo 

-'0 pod'wyższeuiu ceny ua pa- niektóre przynajmniej jego okolice; my młodzi _ W dniu 240 sierpnia (6 września.) w m. Piotr-
,.zpor"ty zagraniczne, czytamy w "Praw. robiliśmy wycieczki w promieniu paro lub kil- kowie, w domu Zajączkowskiego, na sprzeda.i mebli. 
Wiest," eo następuje: "Niezależnie od określ 0- Iw wiorstowem od miasta, do którego nas losy śledzi i dwóch decymalnych wag, od sumy 189 rb. 
l18j wart. 254 ustawy paszportowej opłaty na zagnały. - 21 sierpnia (3 września) we wsi Stobnica., w 
Ilaszporty zagranicznc. w wysokości rb. 10 (z Dziś zauważyć się daje pewne polepszenie: gminie Ręczno, na sprzedaż drzewa IJudulcowego, 
<;zego rb. 9 kop. !lO na fundusz i.nwalidów, a młodzież, koilcząc szkołę średnią, poświęca od sumy 250 rb. 25 kop. , 
.iO .kop. jako warto~ć blal1kietu paszportowego) wakacyje na zwiedzenie kraju; cykliści, miasto - H (27) sierpnia w m. Łodzi, przy uHcy Sw. 

b· . d b h . b l h ,., Andrzeja pod J& 38, na sprzedaż maszyny żelaznej. 110 Ierac na al od tych paszportów na rrecz ezsensownyc 1 ezce owyc wySClgow, urzą- d 33~ b . ' " 
~ d' " k' . '} d . ki' 11 o 8umy [) l' . I mzeJ. (./zerwoncgo Krzyźa opłatę dodatkową po rb. 5 ~a~ą wycl!lcz 1 ~spo. ne o P1ę. D eJszyc . _ 20 grudnia (2 stycznia 1901 r.) w sądzie zjllo-
Jla pół roku. OpIacie dodatkowej podlegają mleJsC?WOŚCl. w bhzszeJ l~lb .dalszeJ okohcr" z<lowym w Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, polo
również paszporty ulgowe. nie opłacające na wresz.clC .letmcy ro:pras~l!'Ją Sl~ l?o .całe!ll ~ro- źouej w temże mieście, przy ul. Południowej pod 
fundusz inwalidów. wydawane osobom wyilzcze- lestwle 1 zapoznają z pIęknol:lClą KaZimierza Jf.! hipot. 1435-a, politl. 31, od sumy 56000 rb. i niżej. 
;;ólnionym w pun. 2, 3. 5 i j 2 art. 253 usta- nad Wisłą, ChęcińskIego Zamku, Ojcowa i t. p. - Tegoż dl!-ia w sądzie zjazdowym w Piotrkowj.e. 
wy paszportowej. Dodatkową opłatę od pasz- Miejscowości pięknych nie brak u nas w na. sprzedaż llle~'uchomo~c!, położonej "! tE7~ż~ mu~
/>ortów zagranicznych na rzecz czerwonego kraju; ale brak Dam było drukowanego prze- śCle .pr~'y. ul. PI?tro~sk~eJ, Ekate!'ynenskleJ l Wo
krzyża podciągnąć pod ogólne prawidła co do wodnika, w którym możnaby znaleźć wskazów- ronez.>kle.l . po~:Jf' polICYJ· 40, a lllpot. 11, od sumy 
. . . l' k' . k' d . d t ć g' t K : I b 55000 rb. I nJzeJ. ,CIągam:! na cznn~('i z;l tc paszporty; pozosta- I, Ja ą rogą SIę os a na - y rzyz, u _ 30 września (13 października) w sądzie zjazdo-
wiając lIst,woWiCllic odpowiednich w tym wzgIę- do OIszty~a. . " wym w m. Łodzi, na sprzedaż nieruchomości poło-
<łzie Jlrzepisów ministrowi skarbu. w porozu- Bra~owI temn stara Się ~aradzlc p. Al. ~a- żonych tamże: 1) przy ul. Dzielnej pod 1ł1 312-.A. 
mieniu z głównym zarządrm Czerwonego nowskI za pomocą wydawmctwa p. t. "WycIe- od sumy 500 rb.; 2) przy ul. Targowej pod .lf> hlp. 
Krzyża." czki po Kraju", których już drugi tomik mamy dawnym 40, nowym 1172. 011 sumy 500 rb. 

_ Zniesienie e~za.l.Din.ó,"- piś- przed sobą· Tomik ten zawiera nietylko opis - 31 8ierpnia (14 września) w urzędzie p-tu czę-
mien.nych z języków starożytny~h w gim- Opatowa, Ujazdu, Klimontowa., Ossolina i San- stochowskiego na. budowę trotuaru z bet,onu przed 
uazyjach klasycznych. Na mocy świeżo ogło- domiei'za, lecz i historyję tych miejscowości, gmachem llIagistl:atu ~l1iasta Częstochowy, od Bumy 
>!zonego cyrkularza p. ministra oświaty do ku- wskazując najkrót.szą i najlepszą do nich drogę. 1409 r~. 4.2 kop. lU IllIUUS.. . .• 

ratorów okręgów nankowvch z d. 1 (14) sier- Z całości wieje takie ukochanie pamiątek prze- - 28 slerpllla (10 .'Yrz~Bnta) w urz~dzle gm.ul.~ 
J l \ . .. t " d O' h ić że d Dobra, w pow. brzezlUsklID, na 3-letme opalame l 

pnia r. b. Nr. 20.085. egzamina piśmienne z ję- SZ.OSCI, ze. o llleJe neoo. zac ęc m? o za- oświetlanie synagogi żydowskiej i szkoły w Stry-
,..yków starożytnych w gimnazyjach klasycz- mla~y wYJ.azdu ~a .gramcę na WyCIeczkę po kowie, od sumy 202 rb. 70 kop. 
~ch mają być zni esione od początku przy- kraJU! bo Jak m~.lWJ 'Y~żyk: . - 11 października (5 listopada) w m. Piotl'kowie. 
:!złego roku szkolnego. Cyrkularz zaznacza, "Pocóz ś~adelll ubItym sCJąg~ć rzeszę płocną, w kancelaryi hipotecznej przy ~ądzie pokoju I-go 
ie większość pro.i ektów komisyi zwołaneJ', wy- "Ws~ak ) dl.anas natu~a mebyła m.acoch~".... ucz!}stku na sprzedaż nieruchomości, położouych w 

WięC spiCszmy zWledzać kraJ; ZWIedzając temże mieście: 1) przy ul. PiotrowRkiej, pod )& hil'. 
maga zmiau w obecncj organizacyi szkolnictwa go, miejmy w pamięci kwestyjonaryjusz p. St. 17, policyj. 40, od sumy 28950 rub.: 2) przy placu 
w drodzc pr:nvodawczej i dużo pracy do osta- Koszutskiego, ułożony dla korespondentów pro- 1t1aryińśkim, pod N! hipot. 48, a polic. 11 -12, od 
tecznego ich opmcowania: inne zaś będą ogło- wincyjonalnych. Prawdopodobnie w pospiesz- sumy 186ąO 1'0: _ . .. 
i;zone przez ministra oświaty po otrzymaniu nej wycieczce mało zgromadzimy materjału do -:- :t6 sIerp.ma (~O .~zeSllla) 'Y' maglst~acle ?D' Ło-
opinii rad opiekullczych w tej kwestyi. o acowania ale czesto uda nam się zanotować dZI na 3-le.tmą. dZIelzawę bndkI, dla sprzedazy. wo-

N k bót b Wł d . pr., <,. . . dy sodowej, na nowym rynku, od Bumy rocznej 801 
- au -a 1:"0 1:"ęCZllyC. a ze Jaki~ charakterystyc.zny rys, ktor~ będZie za- rb. 36 kop. in plus. 

naukowe otrzymały rozporządzenie, aby na u- sługIwał n~ bacz~lleJ8zą uwagę og.ołu. . _ 25 sierpnia (9 września) w m:1gistracie miast.a. 
czanie w szkołach robót ręcznych powierzane O kwestYJonarYJuBzu p. Koszutsklego radZimy Zgierza na pomalowanie smołą dachów na budyu
było tylko osobom. które ukoilCzyly nauki, w nie zapominać wszystkim tym korespondentom kach miejskich, od sumy 207 rb. 1 kop. in minus. 
seminaryjach nauczycielskich. lub też w od- prowincyjonalnym pism warszawskich i miej
dzielnych szkolach rzemieślniczych. scowych, którzy wiecznie wyrzekają na brak 

- Lo"tel'yj a ldasyczna. Otrzymuje- materjału i gdy w mieście niema teatru lub 
my, pisze "Kur. Coclz. «. Z poważnego źródła pożaru, nie wiedzą już o czem mają pisać. 
lnformacyję, iż reforma, loteryi klasycznej Król. Książeczka tania, bo dwa złote kosztują
P.olsk. jest już postanowioną i plan reformy, ea, wskaże pp. korespondentom niewyczerpane 
opracowany przez komisyję według projektu źródła materyjału, wprawdzie surowego, który 
bar. Driesena, złożony został w ministeryjum trzeba będzie opracowywać, zestawiać, porów
~karbu do zatwierdzenia. Komisy ja zgodziła nywać, ale zato artykuły ich nabędą wtedy 
się na powiększenie liczby losów, prze co je- społecznej wartości. Młody. 
dynie <la. si~ usunąć dzisiejsza spekulacyj a z - W "PRA WDZIE" , nowy jej felijetoni~ 
biletami. sta p. '.I:a.deusz Ulanowski, pisujący w spad-

- Monopol ,vódczany. Według no- ku po Swiętochowskim felijetony, podejmuje 
wozatwierdzonyell przepisów o sprzedaży wód- tematy bardzo żywotne. Oto np. w jednym z 
ki, wchodzących w życie od dnia H-go stycz- nich p. t. "Dyplomowani", autor zwraca UWA

nia r. b., w handlu wódczanym zajdą nastę- gę na życie młodzieży prowincyjonalnej w 
pujące .. zmiany: Sprzedaż wódek w mi&stac~, wielkiem mieście, do którego przyjeżdża ona 
zarówno w sklepach rządowych, jako też pry" po ... dyplomy! " ... Warszawa stanowi w kraju 
watnych, odbywać się będzie .od godz. 7-eJ ,ra;- punkt podtrzymujący .pew!lą stałą temperaturę 
rio' do godz .. 11 w' nocy , We wsiach zas od oświl!-ty; do niej wi~c ciągną młodzieńcy z dy~ 
·godz.: ·7-ej ż rana do lO-ej wiecżorem.,sklepy plomami ~'-gimnaiyjalnemi;"' a' .. ~na jak. punkt 
pryW:itnr, handlujące: ~ódką. -nie będąn'l:iał)t' "wtiŻ'ąey.;·· ·rozpęM,&:.jck:·p&."kraj11l,: ·:p.,żetapi!l-.iąć 

i' 

- Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem podaje do 
wiadomości artystów, iż stosownie do § 1 re
gulaminu konkursów Towarzystwa, w miesią
cu lutym r. 1901 odbędzie się wystawa kon,
km'sowa architektu'y. Na konkurs kwalifikują 
się wszelkiego rodzaju kompozycyj e w zakres 
budownictwa wchodzące w szkicach, projektach, 
modelach, a także fotografijach dzieł wykona
nych. Nie kwalifikują się na wystawę wszel
kie kopje i prace ośób zmarłych. Za dzieła 
konkursowe, mające istotną wartość artysty
czną, przeznaczone są dwie nagrody pieniężne ~ 
jedna r. 400 i druga r. 100. Deklaracyje w 
formie zwyczajnej korespondencyi pod adre
sem Komitetu 'l'owarzystwa . przesyłać należy 
przed 3 stycznia 1901 r. n. st. W deklaracyi 
winna być zamieszczona treść dzieła, dokładnr 
adTes jej autora. z krótką -wiadomością gdzie i. 
kiedy' 8ięur~dził, oraz. w jakiej szkolę ot.rzy-
.ma.ł ~ 'iy~zt3łcli!.H~;,aL'tYll~yę~ne . .... .... . 



TY lJZIEN 
-------~-

- Prace .konkursowe- nad~słane być winny do 
.machu Towarzystwa (Kró~ewska 17), najpóż
lIiej do' dnia 3 (15) stycznia 1901 r. do godz. 
3 po południu. Koszt transportu - dzieł konkur
aowych, zwyczajnym pociągniem, nie przeno
IIzących wagi 10 pudów i opłatę cła od przy-

, Blanych z zagranicy. o ile dzieła te zostaną 
przyjęte przez cenzurę rządową i delegacyję 
lądu konkursowego ponosi Towarzystwa. 

Regulamin szczegółowy konkursu na żądanie 
~y8yła franco i wy(laje 11a miejscu. kancela
ryja, Towarzystwo. 

larza, Józefa Simin16ra. Prśgn~ey ubieglł:ć się 
o powyższe stypendyjum,' winm zgłosić się z 
podaniemi na papierze bez stempla do Komi
tetu Towa.rzystwa najpóźniej do dnia 1 (14) 
września r. b., z załączeniem metryki urodze
nia, świadestwa niezamożności i dobrej kon
duity; zaś Simmlerowie, oprócz powyższych 
dowodów i-legitymacyi swego pokrewieństwa 
ze zmarłym artystą malarzem Józefem Siui
mlerem. 

·Bt!~kłtJ,d le tri. 'poclągów na Sta
cy;, Piotrków 

od dnia 6 (19) Maja 1900 roku. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca 
2 m. 41 w nocy kury jer. 
" m. 32 w nocy osobowy 
9 m. 27 rano pocztowy 

Oo.Warslawy 
2 m. 57 w nocy kuryj er. 
Ó m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 

- Komitet Tow. Zach. Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości, 
iż z funduszu imienia Józefa Simmlera wakuje 
atypendyjum rubli 222 dla młodzieńca, rodem 
z Królestwa Polskiego, bez różnicy wyznania, 
posiadającego rzeczywisty talent i pra.gnącego 
wydoskonalić się w sztuce malarskiej. Stypell
dyjum przyznane będzie temu z kandyd!łtów, 
który }J{)d okiem delegowanych członków 

',Komitetu Towarzystwa najlepiej wykona stu-

TOWARZYSTWO LOWICKIE 12 m. 36 po poło osobowy 
3 m. 19 po poł, osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

8 m. 33 rano osobowy 
11m. 8 rano osobowy 

l m. 30 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 !ll. 5.6 wiecz. osobowy 

PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
i nawozów sztucznych. do CzęHtochowy 

Zar~ąd: Wa.r~zawa .. Włodzimierska 2:3 
AGENTURY:' W~y Wł. Zaleski' w Piotrkowie, . Przychodzą do PiOtrkowa 

I. Kotlióski w Rawie, z Granicy i Sosnowca I' Z Warszawy 
l. Mikołajewski w Nowo-Radomsku, 
G. Rzamowski w Łodzi-Konstan· 12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w n\lcy osobowy 

"[tynowska 5, 

. dyjum olejne z natury, oraz szkic kompozycyi 
na zadany temat. Ze współubiegających się, 
jednakowej kwalifikacyi pierwszeństwo mieć 
będzie Simmler. krewny zmarłego artysty ma-

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, 'Gips· f~sforo\Vy Łowic.ki 

i . inne nawozy sztuczne. 

~ Poleca się pierw.~or~ędn.'Y 
....... a tani .otel Angielllkl 
w''1Iłie8t-ef,e Częstochou,ie. w blizkości 
d worca kolei żelaznej. ~a ządanie cenniki. (52-3t) 

J 

_ _ o "-------r-r-

o G -Ł O 
,Dyrekcyj a 

Towarzystwa Kredytowego m. Piotrkow~' 

; :' 
',' : i 

Na zaRadzie § 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez' _JW. 
Ministra Skarbu w d. 29 Września.. v. s. 1895 r. ZA WIADAlIlIA, że niłej 
wymienione nieruchomości Piotrkowskie, obciążone pożyczkall).~ Towarzystwa. 
Kredytowego, z powodu nieuiszczenia raty S'tycznid."..,.ej 19,0~ 
roku, -.,.....ystn _ione zostały ua sprzedaż .przyolt1:SÓ
'Wą przez licytacyję publiczną odbyć się mającą. ."..,. cł. :28 Pn!tdziet·'; 
oika (5 Listopada) 1900 r. o godzirli~ 11 rano w Kancelaryi 
Wydziału Hypotecznego przy Sędzim Pokoju I rewiru miasta Piotrliowa., 
przy alei Aleksandryjskiej pod M 296/588 przed rejentem F1ory.Jaye~ 
Dąbr()~·skbn. 

Warunki licytacyjne i zbiory objaśnień, dotyczą.ce wspomnionych nie
ruchomości złożone zostały do ksią.g hypotecznych tychże nieruchomości i 
można je przeglądać w Wydzia.le Hypotecznym i w biurze Dyrekcyi TowB; 
rzystwa. , ' 

. NierucholDości ~ys'ta."..,.ioue na sprzetlaż: . ' l 
. 1) Nieruchomość położona przy ul Pio'tro_skiej'. o~na.l. 

czona. .Iti hypotecznyJD 17, a poliey:jny'ID 40 
i obciążona pożyczką Towarżystwa w sumie rub. 19300, od której 
rata zaległa oprócz kar i zaliczeń wynosi 648 rb. 48 kop.-Vadium 
do licytacyi określone zostało na rub. 2895. Licytacyja rozpocznie 
8i~ od rub. 28950. . . . . . 

2) NIeruchomość llołożona przy rynku Maryjańskiin. 
oznaczona. .Ni bypotecznyD1 48. u. policyj
ny'ID 11-1.2 i obcią.żona pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
12400, od której rata zaległa oprócz kar i zaliczeń wynósi 416 rb. 
64 kop.-Vadium do lieytacyi określone zostało na rb. 1860. Licy-
tacy ja rozpocznie się od rb. 18600. ' 

U_aga I. Jeżeliby w wyznaczonym wyżej dla odbycia Ii
cytacyi terminie przypadł dzień świąteczny lub galowy I rzędu, w ta
kim razie licytacyj a odbędzie się dnia na~tępnego przed tymże rejentem. 

U_aga Il. W razie niedojścia do' skutku licytacyi z· po
wodu braku licytantów-powtórna i ostatnia licytacyj a. rozpocznie 8i~ od 
summy zniżonej w tenninie wyznaczonym przez Dyrek"yję, któl'J De
dzie dwukrotnie ogłoszony w gazetll.Ch bez powtórnego wl'ęezauia ii
dzielnych za.wiadomień (§ 96 Ustawy Towarzystwa). 

Piotrków d. 1 (H) Sierpnia 1900 r. 

Prezes Dyrekcyi Otto. 
Naczelnik BiUl'a StronczyitMki. (3-2), 

·--... ···~~;~~;-;~~ii·l i .. Stefana Bagińskiego i 
.1· w Warszawie, uli~a Długa.N2 19. i 

Pole al!. wielki wybór .broni my§liwskiej n~jnowazyoh 
systemów z pIerwszorzędnych fa.bryk. 

Sentralna Re~rezentac_~ja FaoryKi J. P. Sauer W ~unl. 
Bronie tej fabryki z lufami ze IIpecyjalneJ stali Kru.ppn 

"'" El'!ll!ółcn. (Patent Sauar) uznane powszechme za najlepsze tU: 

'~w";ciiit~;śtw "'hr~;'j";;;JbD~;~ I 
•• • : _ Wyłączna sprzedaż prochu myśliw&kiego Fabryki • 
• Generała Winnera, oraz bezd ymnego Generała Uszewa. i 
i ",Sprzedaż hurtowa i detaliczna. ~ 
: - Cenniki ilustrowane wysyłają fli~ na tąda.nie. -
• (W. B. O. Jfl 4462) (2-2) • • • ••••••••••••••••••••••• 1 ...................... . 

z 

Cykoryj a, wyrobioJla W nowo otworzonej Włocławskiej 
Fnbryce Cykoryi 

, . 

R. BOIINE & C~ 
odznacza się smakiem wy
bornym, i sprzetł:łwaną jest 
we wszystkich tutejszych 
większych sklepach koloni

j~lnycb. Dodana do k.awy, 

nadaje takow~j ładny złoci
sty. kolor i mocny przyjem-

ny aromat. 
Dla odróżnienill ta kowej od 

innych podobnych fabrykn
tów ałuży marka fabryezlIH 

"Drabina z Dziećmi", 
(10-1) 

od Lipca 1909 wychodzi w Warszawie - , 

"GONIEC HANDLOWY' 
'1'YGOD~IK 

poiwięeony umiejętnościom handlowym i sprawom pracowników handlowych. 
W Warszawie rocznie rbl. ·4. :li przesyłką pocztową. rbl. 5. 

Adres: Jasnu, N! 6. (3-2) 
Wydawcy: Aleksander Morozewicz, Redaktor:' 

Władysław Junosza-Szaniawski. Konstanty Sękowskl. 

DYEEK'l:'OE. Dyrektor Szkoły Ha.ndlowej 
ZAtwierdzonej założonej przez 

przez p. Ministra Finansów F. F. LASKUSA 

7 klasowej szkoły handlowej w Warszawie, Koszylw_n 9 
K LORENTZA niniejszem ogła,gza,. że wstępne. egzaml· 

• na dla nowowstępującyoh uczna do klas 
w RADOMIU przygotowawczych niższego i wyższe-

podaje do wiadomości Rodziców i Opie- go oddziałów, do I i II spec,yjaluyoh 
kun6,.., że egzaminy do klas: wstępnej klas, odbyły się w dniu 15 (28) M~ja 
(niźszej j wyższej od 8 lat), pierwszej ,/1900 roku, powakacyjne Z3Ś z dniem 
drugiej, trzelliej i czwartej rozpocznl) się 20 S'erpnia (I Września) r. b. Szkoła 
po wakacyjach 14 (27) sierpnia. Prośby korzysta ze wszystkich praw przysłu
na imię dyrektora i. dokumenty Pl'zyj-!gujf}cy'cb pozostaj!!cYln na służbie jak 
muje codziennie ka.ucelar.f.ia 8zkoły. lrównież uczniom RZf}dowych Handlo
Od nowowstępujących. wymaganą jestf:WYCh ' szkół i llozostaje lrod kieTunkiem 
znajomość przedmiotów,"" zało'c- Ministeryjum Finansów. Prośby o przy
łóli(~ rztldo"Wych szkół rc- ' ęcia. prz~jmn.ie o8obiście Dyrektor 
n lnych. Szkoła mieści się w domu szkoły, ka~dodziennie 0(1 9-e,i ,rauo dn 
wła.anym. Przy szkołe jelit pensyjonat. l-eJ po połl.ldo.iu. oprócz niedZiel i dni 

(W. B. O. 4,773-b). (3--3) śWląteczoyeb. (~-2) 
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g WypiRojąey za za'irzeniem 118-

cztowem rozmaite perfumeryjne 
i kosmetyczne w yrohy ze skłtidu 

O St.-Peters. Tec~no-C~emicz. Laboral O 
O W Warazawie Nowy-Świat 37 O 
O od sumy rb. 5 za przesyłkę nie O 
O płacą· Na składzie posiadamy O 

wRzelk i .. wyroby perfumeryjne 
, z pierwII20rzędnych fabryk kra- , 
Q jowycb i zagl·arJiczl,ych. Q 

O Ceny zupełnie umiarkowane. O 
O Rekomendnjemy środki ' przł- 8 

na Konie, Inwe,ntarz, Narzędzia Rolnicze, Po
wozy, Bryczki, Uprząż i t. p. 

O ciw wychodzeniu włosów, farbę 
do włosów, środki przeciw spaO leniu, pry.szczom, liszajom na 

O 
twarzy. Srodki nadające bia
łość i ś,,:ieżość twarzy, SZYł i O rękom. Srodki do zębów i t. p. 

O 
zagraniczne perfumy - ekstrakt 
na łoty i rozmlłite perfumeryj

ft ne wyroby. (12"":11j 

000000.0000 

rozpocznie się w dniu ~: :;:~:::: 1900 r. t. j. w Poniedziałek. Do dzisiejszego numeru dołącsa .i~ 
arkusz 19 powieści p. t~ 

WV.iMIENITE • • 

UQ81i~atniaj~ce 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁ4CZNA WŁASNOŚĆ 

WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO 
II ZAPACHAMI 

FijDłka, Konwalii, Buk, .Tatra i Róży 
Cena tawałka 15 L, naJWJż •• , gałullet 25 t. i 45 t. 

Dostać- możl1 a we wsz)'stkich waź:nieJszych perrumeryJach. 
(W. B. O. 3604) (30-13) 

JAN SERKOWSKI 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 90. Telefo))u Nr. 713. 

Warszawska Fabryka Lamp i Bronzów 
zaopatrzyła na nadchodzący sezon działy 

Gazowy, Naftowy i Elektryczny 
w najnowszę wyroby stylowe i fantazyjne od nader ozdobnych do naj

skromniejszych i poleca w bogatym wyborze: 
Ży:ra.ndole. La.:rnpy. Kinkiety • ..A.=ple itd_ 

li tylko W najlepszym o przekonanej dobroci towarze po cenach bardzo 
przystępnych. Palniki naftowe najnowszej, ulepszonej konstrukcyi i 
najlepsze palniki i koszulki gazo-żarowe po zniźonej cenie. SpecyjaI
ność: Lampy łukowe gazo-żarowe 1, 2, 3 i 5 płomienne do oświetlania 
ulic, ogrodów, sal, podwórz i t. d. po cenie niżej konkurencyj. Sporzą
dza kosztorysy na oświetlenie całych budowli, fabryk, zakładów i t d. 
Przeróbka lamp naftowych na gazowe i elektryczne, oraz instalacyj a 
lamp elektrycznych i naftowych. 

Odlewy surowe źelazne, bronzowe, cynkowe I ruszta ogniotrwałe 
dla fabryk. 

Dla Kościołów duży wybór świeczników, kandelabrów, iyran
dolJ., lichtarzy i przyborów kościelnych. 

Zupełna wyprzedaż Platerów i kryształów po cenie kosztu; Jlader 
korzystna okazyj a na zakup prezentów. Wielki wybór Galanteryi me
talowej, wyrobów niklowych i japońskich. Reperacyja i odnawianie 
wszelkich przedmiotów metalowych. Towar najlepszy przy możliwie 
najniźszych cenach i dogodnych warunkach. . 

(6-1) . Zarz dzaj cy TADEUSZ HOFMAN. 

(3-3) "Z Ł U D Z E N I A.." 

AKCY JNE TOWARZYSTWO 
.:IFABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 

eR. &&uclterfIJar i dun 
telefon Xl! 439 W Wa.rszawie Towarowa Xl! 40, 

poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, nity, łańcuchy, 
gwoździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęgi. 

(W. B. O. Jf! ~523) . (22-6) 
~~~~~~~~~~~~~I"I"~~~~~~~~~~'-~ 

Superfosfaty 
(wyłączna reprezentacyj a Fabryki Snperf. Strzemieszyce. 

Zu.zle Tholll8sa (Sternmurke) 
Haini~ 
Mąki kos~ne odklejone i nieodklejolle wszel

kie inne nawozy sztuczne 
J?OL:E:C~ 

w ARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i 

Ludwik Spiess i Syn 
w Warszawie Skład Główny Senatorska 24; 
w Łodzi w Filii, ul. Piotrkowska, dom K. Scheiblera. (10-8) 

CZĘSTOCHOWA ul. TEATRALNA 

Laboratoryjum techniczno-chemiczne 
chemika STANISŁAWA WIERNlKA. 

. Analizy 1 oceny matel'yjałów i produktów dla handlu, prze
mysłu i górnictwa, rud, metali, węgla kamiennego i brunatnego, torfu, kok-
8U, materyjałów spożywczych, produktów chemicznych, tłuszczów, olejów, 
smarów i t . d. 

Bae1ania moczu. 
Porady i opracovvania przepisów fabrycznych z zillesu 

przemysłu chemicznego. (5-2-5) 

SPECYJALNA FABRYKA 

PORTYJER 
cIBernarcj 'cauer i ~ .. Ra 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 

Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowaae 

pod firmą 

w Warszawie, W k' B' O ł ." Żelazna 58, róg Grzybowskiej " arszaws 18 lUrO [ gSZen 
posiada. na skła.dzie wielki wybór por- . • 

tyjer najnowszych deseni. Otwarte w WarszawIe. przy nI. Wler. 
Fabryka przyjmuje zamówienia na bowt'j li 8, wprost Nlecałej.-TeJefo

swoje wyroby we wszystkich kolorach. nu li 416.-Kantor otwarty od Ił raD.1t 
Ceny fabryczne stałe, nader przy- do 10 wieczór. 

stępne. (W. B. O. 4,455) (10-5) 

Redaktor wydawca Mirosław Dobrzański. 
-----=~~--~~~~~----~--~~-----)loBBooleuo n;eHilypolO. W drukarni S. Pall'kiego w Piotrkowie. 
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o powodach swego zmartwilmia. i jak zawsze on mil
czał uparcie. 

Bądź co bądź, w ostatnich czasach uspokoiła się 
do pewnego stopnia. Milczenie jego trwało zhyt długo, 
by pod niem nic ukrywało się coś ważnego. Wydawało 
jej 8i~, że może milczeniem pokryć znaczne nawet 
straty, ale że prosta uczciwość otwOl'zyłaby mu usta, 
gdyby położeuie było istotnie groźne. . Sama prawa, 
uważała, że w danym razie obowiązkiem męża byłoby 
ją uprzedzić. 

I te,:!'o dnia wstała uspokojona, poddając się bło.,. 
giemu działaniu poranku. Sied"iała sama przy herba
Cle i przeglądała. pisma i listy. Zaczęła od listów; do
szedłszy do tego, który się uroczyście zaczynał od 
wyrazu "Pani!" uśmiechnęła się, ale ujrzawszy podpis 
odrazu przeczuła coś niedobrego. W miarę jak czyta
ła, bladła, a oczy jej przybierały wyraz ździwienia. 

Osobiście nie zabolały ją, ani nie dotknęły przy
cinki i insynuacyje Kalkowskiej; zanadto ~tała wyso
ko, zbyt była s)\lachetną, by ją takie strzały miały 

dosięgnąć, ale za to całem sercem, całą duszą zatro
szczyła się o Gwidona. 

- Więc to taka kobieta wychowała jego żonę, 
takie wiec zasady moralne zaszczepiono w kobi8te , ., 
w której ręku był dziś los mojego chłopca? 

Wiedziała, że z listem tym coś stanowczego przed
sięwziąć należy. I przed oczyma ujrzała przeszłość.,. 
troski swoje i serdeczną dla wychowańca swego mi
łoŚć .•. i wszystko co dla niego zrobiła, eo przeszła przez 
niego w życiu. 

. - I oto, jaką mam za to nagrodę-pom)'ślała.-

.Il'lłł'tld r9M.S {'lłMopnq ap~q Q~ 'O~OplłZS zsalM 9IV -
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Ciocia winszowała. jej szczęśliwego zamówienia ame
rykanina, przyczem zauważyła z naciskiem, że takie 
szczęście w obecnych czasach podwójną ma wartość. 

- W jakichże czasach?-spytała Marta. 
- Alei to stara piosenka! Musiałaś słyszeć, co 

2ię dzieje na giełdzie! Bankructwa takich znacznych 
domów bankierskich odlliją się na interesach handlo
wych. A jeśli przyjdzie kraclI, upadną sklepy. Wszy
.8cy duchodzą do tego przekonani3, ie należy oszczę
dzać i zbierać pieniądze. 

- O jakim krachu cioteczka mówi? 
Oczywiście młodzi nic nie wiedzą i nie przypu

:8zczajll nawet, że takie wieści chodzą po mieście. No, 
chwała Bogu, gdyby co groziło Baumeistl'Om, Starlota. 
powiedziałaby Gwidonowi. Pożegnała wkrótce Ma.rt~, 
a. na pożegnanie dowiedziała si~ ciekawej nowiny, że 
młoda pani Fabarius oczekuje przyjazdu swej matki, 
'j że ojciec jej pojedzie na Helgoland z przyjacielem 
swoim, jednym z najznakomitszych przedstawicieli 
przemysłu i handlu berlińskiego. I istotnie nazajutrz 
w południe Gwido z żoną powitał całe towarzystwo 

·turystów. Najpierw wypłynęła majestatycznie z wa
gonu pani Asminda, ubrana w podniszczony, popielaty, 
nieprzemakalny płaszcz i czarny strzelecki kapelusik. 
Szulc Wejmal'owa miała na sobie strojnie odrobiony, 
jasno piaskowy kostium, a m~żowie ich wystąpili 
w tych samych filcowych kapeluszach, które, jako se
zonowe, mieli nosić na Helgolandzie. W rodzinnym 
kółku hrakło tylko Filipa, który dalr-'tnać, że przyjdzie 
powitać rodziców nazajutrz. 

Do obiadu panie i p~llOwie usiedli we wspania-
Złudzeni!\. 20 
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łych toaletach. Jasne ich jedwabne snknie udenal,. 
jaskrawością. KIl.1kowski zachowaniem się zdradzał na 
każdym kroku aktora; Szulc Wejmar pretensyjonalnie 
modnem ubraniem raził też niepomału. Cała ta paczka 
zaraz po obiedzie zapragnęła pójść na kawę do pierw
szorzędnej kawiarni i tam umieściła się na werandzie. 

Gwido czuł się dziwnie nieswój w tem otoczeniu. 
Rozmowa weszła na temat nowego obstalunku 

Gwidona. 
Kiedyż zaczynasz robotę? - spytał go Ka}-

kowski. 
Skoro tylko mister Nother zakupi odpowiedni 

plac. Wiesz co, zachciało mu się kupić plac od Bau
meistrów, zburzyć willę i na tem miejscu stawiać pałac. 

- No i cóź? 

- Oczywiście wyperswadowałem mU t by się uie 
ważył robić podobnej propozycyi. Dałby jemu Konrad! 

- Ci Banmeistl'owie są il:!totnie tacy bogaci?
spytała Kalkowska, 

- Kolosaluiel- podcbwyciła z emfazą Marta.
Nie może pani mieć pojęcia-dodała zwracając się do 
Szulcowej-o niesłychanym przepychu ich otoczenia. 

Gwido przeciągle spojrzał na swoją szczerą, pra_ 
\vdomówną, brzydz~cą się fałszem Martę. 

- A w jakim że stylu będzie ten pałac, w gre
ckim, czy też w rzymskim?-badał dalej Kalkowski. 

- Ja słyszałem-wtrącił Szulc-~e teraz najmo-
dniejazy jest styl bizantyjski. 

- Ja c;terpałem, natchnienie z pałacu Pitti i w 
't.!\~adzie trzymałem się jego pro~tych 8~u()wych linij . 
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i pozwól im iśc swoją drog~. Marta o1.uje się w domu 
pańlltwa prawdziwie nieszczęśliwą wobec dokuczliwych, 
acz ukrytych docinków, których jej nie szczędzicie. 
Bardzo jest chwalebne to wszystko, coś pani zrobiła 

dla Gwidona, ale wydaje mi się, że zanadto wielkie 
z racyi tej wdzięczności rościsz sobie do niego pra_ 
wa. O ile słyszałam, pragniesz pani, by ci poświęcał 
zbyt wiele czas n i uczucia, a czas jego i uczucia na
leżą wyłącznie do jego żonyl Takie postępowanie pa
ni daje do myślenia; każe przypnszczać, że świadczy
łaś mu tyle dobrego nie w poczuciu wspaniało

myślności, ale pod wpływem niezwykłej czułości, któ_ 
ra przechodzi nawet dozwolone granice! I na tym 
właśnie punkcie zazuaczam wtargnięcie pani w pra-
wa mojej córki. Z szacunkiem 

Asmiuda Kalkowska·Fabro. 
Marta rzuciła się matce ua szyję. 
- Doskonale, wybornie mamusiu. Jak ty to ro

zumnie ułożyłaś. Ma się rozumieć, że ja o niczem nie 
wiedziałam, a ty jesteś panią swej woli i Gwido nie 
ma prawa tobą rządzić. 

I list został wysłany do willi Banmeistrów. 

XVIII. 

Szarlota zawsze wstawała rano, ale od dnia, w 
~tórym Baumeisler tak niespodziewanie powrócił do 
domu, nie mogła doleżeć do szóstej, a całe noce l"ża
la z otwartemi oczyma., Wiedziała, że mąż jej nie śpi, 
słyszała jego stłumione we8tchnieuia i jak zawsze peł
na J.liepo.koju i trwogi ocze~iwałat by jaj powielb,iał 
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